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o4-y dzień przesilenia rządowego, 


(Dziś prawica urządza gumach, który się jednak nie udal). 


łarady Klubów. 


WARSZAWA 25. W Sejmie przez 
cały dzień przedmiotem ożywionych 
rozpraw była zapowiedź skrajnej pra- 
wioy złożenia wniosku, wyrażającego 
nieufność Naczelnikowi Państwa. 

O g. 10 zebrali sią na posiedzenie 
wspólne przedstawiciele stronnictw cen- 
trowych pp. Skulski (NZL), de Rosset 
(Z). Mieszoz.), Baworowski, Matakiewicz 
(Ki. pracy konst.) i Matakiewioz (Klub 
katol. lud.). Celem narad było zajęcie 
jednolitego stanowiska wobec wspom- 
minnego wniosku prawicy. 

Z preo dyskusji, która się 
tagning a, wynikło, że Kluby: KPK, 

leszczański í Kat.-Ludowy są zdania, 
te należy krajowi zaoszczędzić nowego 
ciężkiego kryzysu. P. Skulski natomiast 
— jak zwykle — wyraża poglądy, które 
każdy może zrozumieć, jak mu do- 
godniej. 

Naogoł jednak we wszystkich 
wspomnianych klubach zarysowują się 
wyraśne dążenia do osiągnięcia porozu- 
mienia nietylko waajemnego, ale też ze 
Ftronniotwami lewego centrum 


łutrygi prawicy o godz. 2 pó poł,” 


WARSZAWA 26. (AW) Stronnictwa 
prawicy zaproponowały K. P. K, popar- 
Bie następującego wniosku, który ma być 
poptamiony na dzislejszem posiedzeniu 

ejmu: „Sejm wzywa desygnowanego 
przez komisją główną premjera Wojcie- 
cha Korfantego, aby ponownie zwrócił 
się do Naczelnika Państwa o podpisanie 
dekretu nominacyjnego dla stworzonego 
przezeń rządu“ O godz. 2-giej K. P. K. 
fkończył swoje obrady, postanawiając 
odmówić: poparcia wyżej podaneinu wnio- 
kkowi. Wobec tego stronnictwa prawicy 
postawią zamiast tego inny wniosek wy- 

dający nieufność Naczelnikowi Pań- 

wa. 


W kuluarach sejmowych 1 na galerii, 
(Od własnego koresp.) 


WARSZAWA, ż5. Wobec tego, że 
rawica wniosek swój dopiero „na 
utro“ złożyła — zainteresowanie w Sej- 

imie—tak żywe jeszcze w południe, mi- 
nelo. 
Na tle obrad dzisiejszego Sejmu 
arysowały się żywiej jedynie protesty 
wicy przeciwko matactwom endecji i 
wysługującego się jej pana Marszałka. 
Protesty te znalazły dobitny wyraz obu- 
pzenia, jakiem spotkano zawiadomienie 
p. Marszałka o jutrzejszem posiedzeniu 

imu i o „nieufnościowym” I punkcie 
porządku dziennego. 


Dziś dopiero endecja ma 


uderzyć. 
(Ale w próźnięj). 
{Od wlasnego koresp.i 


WARSZAWA 25. Do laski 
uarssałzowaskiej wpiynaął wniosek 


Związku Ludowo-Narod., Chrześci- 
jańskiej Demokracji i Chrzśc. Nar. 
Str. Lud. — o wyrażenie votum 
nieufności Naczelnikowi Państwa. 

Wniosek ten umieszczony zo- 
gtał na pierwszym punkcie jutrzej- 
szego środowego posiedzenia Sejmu. 

Wniosek nie ma jednak Żżad- 
nych szans powodzenia, gdyż poza 
wnioskodawcami nie poprze wnio- 
sku nikt. Nawet dotychczas wierni 
sprzymierzeńcy endecji, skulszczycy 
mają się wstrzymać od głosowania. 
Kluk Pracy Konstytucyjnej głoso- 
wać będzie przeciw wnioskowi. 
Klub Mieszczański watrzyma się od 
głosowania. 


Woioseg reakcji o volum płeniości 
dla Naczelnika Pańslwa, 


WARSZAWA, 25 (PAT) Wniosek 
nagly postów ZLN., NCHKR, NCASL. 
l innych o wyrażenie votum nieufności 
Naczelnikowi Państwa Józefowi Piłsud- 
skiemu brzmi jak następuje: 

Zweżywszy, że Naczelnik Państwa 
Józef Piłsudski przez nieposzanowanie 
praw Sejmu Ustawodawczego, lekce- 
ważenie żywotnych interesów państwa 
i pogł.bienie przeciwieństw | walk par- 
tylnych, naraził państwo na niepcweto- 
wane szkody moralne i materjalne, że 
w Szczególności w ostatnich miesiącąch 
przez mniekonstytucyjne prowokowanie 
przesilenia gabinetu p. Ponikow$kiego, 
wywołał a następnie przewlekał w pań- 
stwie ciężkie przesilanie polityczne, go- 
spodarczu | finansowe, że mimo desyg- 
nowania przez sejmową komisję główną 
premjera w osobie pos. Wojciecha Kar- 
fantego i mimo włosnego zapewnienia, 
że nie będzie mu w utworzeniu gabi- 
netu przeszkadzał, odmówił podpisania 
listu gabinetu p. Korfantego wbrew obo- 
wiązującym uchwałom sejmowym, któ- 
rych powinien byś stróżem i wykonawcą, 
podpisani posłowie wnoszą: ć 

Wysoki Se m raczy uchwalić: Sejm 
odmawia swego zaufania Naczelnikowi 
Państwa Józefowi Piłsudskiemu. 


Dzień hańby i porażki dla 


endecji: 
(Od własnego Koresg.h 


WARSZAWA 26. Dzień dzisiejszy 
w którym endecja ma postawić wniosek 
o wyrażenie votum nieufności głowie 
państwa, wniosek, którego los jest już 
zgóry przesądzony, uważać będzie moż- 
DA ZA Jeden z największych dni porażki 
i hańby dla bolszewizującej reakcji, 
która zejdztę z pola na jutrzejszem po- 
siedzeniu Sejmu, okryta hańbą po wsze 
trasy. 


przyjmcje Bi 
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rism A. Zatorski, w 


Caty szereg spraw państwo- 
wych domaga się załalwienia. 


Skutki przewlekającego się przesi- 
lenia rządowego. 


WARSZAWA, 25 (PAT) Na ręce p. 
Marszałka Sejmu nadszedł list pana 
prezydenta ministrów Śliwińskiego dato- 
wany 22,7 br. 

List ten brzmi: 

Do rana Marszałka Sejmu Ustawo- 
dawczego w Warszawie. _. 

Zgodnie z uchwałą Rady Ministrów 
z dn. 21 bm. mam zaszczyt prosić pana 
Marszałka o wniesienie na plenum Sej- 
mu Ustawodawczego wniosek w sprawie 
upoważnienia ministra skarbu do za- 
ciągnięcia dalszej pożyczki w PKKP. do 
wysokości $70 miljardów mkp., dalszej 
emis'i biletów z kasy PKKP. do wyso- 
kości 240 miliardów, prócz biletów emi- 
towaryvcn ra zssadzie er“. 2? ustawy z 
di. 26 marca 1920 r. Wniosek ten- u- 
chwal ny zcestał przez rząd- poprzedni 
w dn. 21.6 br. i przesłany do Sejmu, 
lecz dotycliczas nie został rozpatrzony. 
Wobec przedłużającego się przesilenia 
rządowego. zniewolony jestem prosić o 
Ja najszybsze spowodowanie uchwaly 
Sejmu w tej sprawie, gdyż inaczej będę 
zmuszony bądź do dalszego zadłużania 
w PKKP, i powiększenia emisji biletów 
bez sankcji władzy ustawodawczej, bądź 
też nie załatwiać najnaglejszych ko- 
nisczności państwowych. Jednotześnie 
upraszam pana Marszałka o wniesienie 
również na plenum Sejmu o jaknajrych- 
lejsze zatwierdzanie następujących u- 
mów międzynarodowych; 

1) Umowy granicznej polsko-nie- 
mieckiej z dn. 29.4 br. * 


2) U ładu smnestyjnego  górno» 
śląskiego, zawartego d. 26.6 br. pomiędzy 
Polską a Niemcami 

3) Układu polsso - niemieckiego w 
sprawie kopalń na Sląsku. 


| Wcz>rajsze obrady Sejmu. 


Obradowano nad ordynacją wyborczą. — Pod 
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vah 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i plątx] 
od 6 — 7 wieczorem. 


Sekretarjst Redakcji otwarty dla pi- 
bliczności cd 6—8 wieóz, oodaisnnis. 
Retepizów nisnadających się do druku Rodekejs 
e nio zwraca. m Z 
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- 4) Układu polsko - niemieckiego o 
państwowej własności gó”niczej i but- 
niczej w polskiej części G. Sląska, za- 
wartago w dn. 156 br. 

Dozatam przed ferjami Sejmu ko- 
nieczna są do załatwienia następująca 
sprawy: 

1) Konwencja handlowa polsko- 
rumuńska. 

2) Konwencja handlowa włosko- 
polska. 

3) Konwencia handlowa polsko- 
szwa,carska, zawarta 26.6 br. 

4) Konwencja sanitarna międzyr 
rodowa złożona w Sejmie w czerwcu br. 

Powyżej przytoczone niezałatwione 
sprawy mogą służyć za dowód, jakie 
trudności ma rząd do pokonania, ażeby 
nia dopuścić do zupełnego zatamowania 
bisgu spraw państwowych. 

poczuciu wielkiej odpowiedział- 
ności wobec państwa, załatwiając co” 
dziennie powstające i niedające się od- 
sunąć sprawy państwowe, rząd musi 
anelować do pana Morszsłka, ażeby 
wpłynął na Sajm, aby jak najkoniecz* 
niejsze sprawy zechciał rozpatrzeć i za- 
decydować. 

(—) Prezydent min. Śliwiński. 


WARSZAWA, 25 (PAT) Dzisiejsza 
plenarne posiedzenie Sejmu ` wywołało 
w micście zrozumiale zaciekawienie. 
Od rara Seim oblegany jest przez pu- 
bliczność, która“ się stara o uzyskanie 
biletów wejścia nu dzisiejsze posla: 
dzenie. 


Wybory do Seimo 28 października a do 
Senatu 5 listopada I. D. 
(Nareszsiel) $ 


WARSZAWA. 25. 7 (AW) Komisja 
konstytucyjna uchwaliła jednomyślnie 
projekt uchwały, polecającej Naczelniko- 
wi Państwa zarządzenie wyborów do Sej- 


mu 29 października, do Senatu 6 listo- 
pada r. b. 
| haj 
koniec urządzono burzę 


przeciwko Marszałkowi. 


WARSZAWA, 25. (PAD). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu  Marszzuek 
odczytał wyrok sądu honorowego w spra- 
wie zarzutów uczynionych pos. Wożźnic- 
kiemu przez podprokuratora kettingera. 
Sąd orzekł, że zeznania pos. Wożnickie- 
go w procesie Dąbala są zgadne z praw- 


j 


dą i przemówieniem podprokuratora Ret- } 


tingera naruszona została w sposób nie- 
piaktykowany, obrażliwy i bezzasadny 
cześć pos. Woźnickiego. 

W pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji 

3 usiawysz 

a mianowicie: W sprawie ratyfikacji pol- 
sko-niemieckiego układu o amnestji na 
Q. Sląsku na obszarze plebiscytowym, w 
sprawie ratyfikacji układu polsko-niem. 
dotyczącego kopalń górnośląskich, w 


sprawie ratyfikacji polsko-niemieckiego | 


układu o państwowej własności 
czej i hutniczej w polskiej części Q. 
Sląska, w sprawie ratyfikacji polgko-wło- 
skiej konwencji handlowej, oraa w spra- 
wie ratyfikacji połsko-szwajcarskiej kon- 
wencji handlowej. 

Przystąpiono -z kolei do dalszego 
ciągu 

3 ozytania ordynacji 
wyborozej. 


górni- | 


Sprawozdawca pos. Grzędzielski za- 
znacza, że komisja przychodzi z niektó- 
reni zmianami w ordynach uchwalonej 
w drugiem czytaniu. Do art. 44 naprz. 
uchwalono dodatek, że kandydat na po- 
sła musi oświadczyć, że uwaźa się Za 0- 
tywatela polskiego i że wedle swej naj- 
lepszej wiedzy posiada bierne prawo wy- 
borcze. / 

Pos. Tomczak (NPR) oświąd- 
cza, że pomimo podnoszonych szla- 
chetnych haseł na terenie Sejmu, 
widać ciągłą grę, zdążającą do wy- 
korzystania jaknajlepszych warun- 
ków dla wielkich stronnictw przy 
krzywdzie stronnictw małych. NPR. 
uważa, że należy przyjąć wniosek 
PPS., ażeby przy obliczaniu głosów 
był zastosowany system de Hondty. 
Obliczenie mandatów z listy pań- 
stwowej na podstawie mandatów u- 
zyskanych w okręgach, przechodzi 
jaskrawością swoją wszystko, co 
było dotychczas. Przez to zatraci- 
łoby się tylko bezpośredniość wy- 
borów. W końcu mówca zazna z4, 
że należałoby przydzielić jeszcze pe 


COM mandacie okręzom: Będzi- 


nowi, Tczewowi, Nowemu Sączowi 
i Wil 1. u. f 
Da „lej M az RK posłowie Nie- 
"działko w (PPS), Sullgowski, ks. Ma- 
cieje' wloz h Wo eł Opal i inni. 
Pos. Waszkięwioz w imieniu NPR., 
A NONKR, NOhSK. i Klubu 


Mie szczańskiego wnosi poprawkę do art. 
10, ażeby zamłast £ uchwalonych przez 
komisją konstytucyjną. mandatów do Bej- 
mu: Złoczów, Przemyśl, Stryj, Nowy Sącz 
dodać po jednym następującym 8 okrę- 
om: Wilno, Będzin, Tczew, Nowy Sącz 
wów miasto, Kraków miasto, Pozna 
miasto, Kraków powiat. Zgodnie z tą 
Taa dodać jeden mandat dla Senatu 
przydzielić do Wilna. 

Natt pnie przystąpiono do głoso- 
wania. Głosowano naprzód nad popraw-, 
ką do art. 10 i przyjęto wyżej wymie-; 
pioną kompromisową poprawkę —pos.! 
Waszkiewicza, w której na wniosek PSL.£ 
Kraków pow. zmieniono na Tarnów. i 

Po przegłosowaniu kilku Jeszczej: 
ŁU na wniosek pos. Niedział=j 

owskiego dalszy ciąg głosowania odro- 
ozono do jutra. 

Przystąpiono do pierwszego ozyta- 
nia ustawy o kredycie skarbu państwa w 
PKKP. i dalszej omisji biletów PKKP. 
Poczem oba projekty automatycznie prze- 
słane zostały do komisji skarbowo-bud- 
żetowej. 


Burza przeciw Marszałkowi 
z powodu wniosku endecji. 


Następnie Marszałek Sejmu od- 
czytał wnioski nagłe, zaznaczająo, 
że jest jeszcze jeden wniosek nagły, 
który jutro będzie na porządku dzień- 
nym. (Wrzawa na lewicy). Głos, jaki 
wniosek. Marszałek: Wniosek ZNL., 
NChKR. i NChSL. w sprawie votum 
nieufności dla Naczelnika Państwa. 
(Wielka wrzawa na lewicy). Głosy 
oburzenia pod adresem endecji. 


Pos. Reger: Jak pan Marszałek 
usprawiedliwi to, że nie chciał z po- 
czątku odczytać tego wniosku. Mar- 
szałe:: Nie chciałem dwa razy czytać, 
a wymieniam przy ustanowieniu porząd- 
ku dziennego. 

Pos. Diamand: Wstydził się. 

Następne posiedzenie jutro, 
środę o 4 po poł. . 

Na porządku dziennym między In. 
dalsze głosowanie nad ordynacją i wnio- 
sek o votum nieufności dla Naczelnika 
Państwa. į 


wa 
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NAWY. ZAYrANICZAC. 


Jeszcze o zrzeczenia się Orlanda. 
RZYM, 25. (PAT). 


rzeczenia się misji tworzenia gabinetu. 

RnOWÓŻE odmowa demokratówj i popo- 
larów współpracy z prawicą została 
utrzymana. Wobec takiej zdecydowanej 
woli większości, Orlando nie chcąc sta- 
nąć na czele gabinetu centro-lewicowego. 
zrzekł się tworzenia rządu. Obecnie ini- 
ojatywa przeszła w ręce stronnictw więk- 
szości, które obaliły Faotę. Jako kan- 
dydatów na-premjera wymieniają albo 
przywódcę stronnictwa popolarów Medę, 
6 ile popolarzy zdecydują się na two- 
rzenie własnego rządu, albo socjalnego 
reformistę, Bononiego. 


Mafaciwą prawicy. 


RZYM, 25. (PAT). Prasa prawicowa 
po upadku kombinacji Orlanda ironizuje 
na temat przyszłej większości rządowej. 

„Giornale d'Italia“ uważa z tego powo- 
du, że rząd ten będzie krótkotrwały. 


Wojna w Irlandji. 


LEAFIELD, 25. (PAT). Pol. Radjo. 
Caty 70 milowy odcinek pomiędzy Lie- 
mereck a Waterford znajduje się obecnie 
w rękach irlandzkich wojsk regularnych, 
które posuwają się wciąż naprzód, nie 
napotykając na powatnlejery opór ze 
-strony oddziałów republikańskich. „Man- 
chester Guardian” praypuszeza, że pow- 
stańcy będą usiłowali stawiać opór do- 
piero na linji Mallów. Wielu -powstań- 
ców opuszcza już teraz szeregi i wrhoa 
do swych siedzib. „W całej półudniowej 
Irlandii daje się zauważyć rozdrażnienie 
w stosunku do oddziałów powstańckych, 
które wciąż wzrasta. , 


Trudności, które 
zarysowały się wozoraj zmusiły Orlanda do 


Darl F; A 
NGUG JW i 
2 14 "Í 1 
r LO D Y „| AT). Hp Vas. Kauda 
Ligi, Narodów obecna Bjo, 


at nad l en i Syrią 
nie PY GŁÓ 


Pomoc Papieża dla Rosji. 
RZYM 25. (PAT). W środę wy- 
jeżdża misja watykańska zdla niesienia 


przyczem mang 
został definityw 


pomocy głodnym w Rosji. Papież asy- 
gnował dla głodnych 2 miljony lirów. 
Paczki żywnościowe opatrzone będą 


wizerunkiem Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy i napisem „Zbawicielu świata 
zbaw Rosję*. „Papież rzymski dzieciom 
rosyjskim. 


Strajk górników 
w fimeryce. 


(O węgiel ż Anglji). 


LONDYN 26. Korespendent 
mesa“ donosi z Waszyngtcnu: Mimo 
wysiłków PEN Hardi: ga, człon- 
ków Gabinetu i przedstawicieli Kongre- 
su położenie stworzone pizez strajk 
górników-jest b. krytyczne. 2 600 tys. 
górników strajkuje 180 tys. Przemysł 
metalurgiczny jest poważnie zagrożony. 
gdyż zapasy węgla są na wyczerpaniu, 
Także i strajk kolejowy spowodował b. 
ciężkie ńastępstwa. Piece hutnicze bę- 
dą musiały być zgaczone, o ile się nie 
uda sprowadzić węgla angielskiego. Ro- 


Hmtwania sowietów przeiw: Pole. 


aTi- 7 


"kowi rozwinęli energiczną akcję, 


deni a rozjemcze 

mięszan ej, 

Setali praco- 

nerykański u- 

amerykańskich znajduje się 40i O oBrętów 

które w ciągu 30 dni mogą być użyte 
do transportu węgla, 


Wobec wielkich zamówień wegla” 
w Wielkiej Brytanji ceny węgla angiel- 
skiege, które w ciągu ostatnich miesią- 
cy spadały, znów sią wzmocniły, a bez- 
robocie zmniejsza się. Jeśli strajk po- 
trwa jeszcze przez pewien czas i tran- 
sport w dostatecznej ilości będzie moż- 
liwy, wówczas wywóz węgla z Anglji 
będzie wynosił 200 tys. tonn miesięcz- 
nie. Amorykańscy przewódoy Eai 
aby 
temu przeszkodzić, Komitet Wykonaw- 
czy strajkujących oświadcza, iż otrzy- 
mał zapewnienie od górników angiel- 
skich, iż nie będą wydobywali węgla 
dla Ameryki. 


Strajk bankowców 
w Małopolsce. 


LWÓW, 25. (PAT). Urzędnicy ban- 
kowi we Lwowie, Krakowie, a częściowo 
i na prowincji, nie otrzymawszy od dy- 
rekcji żądanego uregulowania poborów 
służbowych, postanowili na znak prote- 
stu wstrzymać się w dn, 27 b. m. od 
pracy. Również pracownicy w in. insty- 
tucjach finansowych i towarzystwach u 
bezpieczeń postanowili dla solidarnosci i 
poparcia bankowców Haje się w” 


dn. 27 b. m. na 2 godz. od pracy. 
era (wia 
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(Bolszewicy głoszą rychłą wojnę, —Państwa kresowe są im solą w oku. 


Podjudzanie przeciw Polsce. — Judaszowe koncesje. 


— Sojusz państw 


baltyckich z Polską sprowadzi upadek sowietów), 


WARSZA WA 25. Otrzymano tu sze- 
reg wiadomości, że w kierowniczych ko- 
łach sowieckich uporczywie mówią o 
bliskiem starciu Rosji sowieckiej z kre- 
sowemi państwami. Zdaniem wielu wy- 
bitnych działaczy sowieckich starcie z 
państwami temi jest niezbędne gdyż 
państwa kresowe utrudniają rozwój Ro- 
sji Sowieckiej i stanowią kordon, oddzie- 
lający Rosję ou Niemiec. 

„Rząd Sowiecki przesłał przedstawi- 
cielom swoim w państwach Nadbałtyc- 
kich dyrektywy, w których wskazuje na 
konieczność rozbicia możliwego Związku 
Państw Bałtyckich z Polską i Rumunją. 
Dyplomacja sowiecka, jak donoszą z wia- 
rogodnych źródeł, w danej chwili czyni 
ogromne wysiłki, aby izolować Państwa 
Bałtyckie od Polski. Sowiecki przed- 
stawiciel w Litwie otrzymał w tych 
dniach rozporządzenie rozpoczęcia por- 
traktacyj z rządem litewskim w sprawie 


odosobnienia Polski. W razie starcia 
Litwy z Polską rząd sowiecki przyobie- 
cuje oddania L twie Wileńszczymaw, raz- 
szerzenie granio, przewidzianych trakta- 
tem sowiecko-litowskim i wszelkie po- 
parcio, 

Poza tem rząd sowiecki w stosunku 
do Finlandji, Łotwy i Estonji, prócz pro- 
pozycyj rozbrojenia, zamierza w najbliż- 
szym czasie zaproponować zawarcie Spe- 
cjalnej umowy o nieagresji. W zamian 
za całkowitą neutralność ze strony Fin- 
landji, Łotwy i Estonji_liosja Sowiecka 
nada wymienionym państwom rozległe 
kompensacje. 

W razie jeżeli oczekiwane starcie 
nastąpi tylko z Polską i Ramunją bez 
poparcia Państw Bałtyckich i bez popar- 
cia państw Eatenty, Sowiecka Rosja spo- 
dziewa się wyjść z tej wojny zwycię- 
sko. 
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Korespondencje. 
Prace NPR. na kresach. 


Sokólski). 


W niedzielę w miejscowym robot- 
niczym klubie, staraniem NPR. miejsco- 
wego sekretarjatu, wygłoszony został 
odczyt o Górnym Sląsku przez p. Ko- 
mornicką. Bardzo w podniosłych słowach 
pani Komornicka skreśliła chwile uro- 
czystości przyłączenia @. Sląska do Pol- 
ski. W sali po brzegi zapełnionej słowa 
prelegentki na twarzach słuchaczy wyci- 
skały łzy rozczulenia | radości, za co na- 
grodzono po skończeniu prelegentkę rzę- 
sistemi oklaskami. 

Po przemówieniu p. Komorniczicj 
uchwalono wysłać na ręcę Wojew. Ryme- 
ra telegram treści następującej: 

„Do Wojewody Rymera, Katowice, 
Zebrani w celu wysłuchania odczytu o 
G. Sląsku mieszkańcy QCzarnej wsi Zie- 
mi Białostockiej, ślą na Twe ręce Czci- 
godny Panie, wyrazy hołdu dla ludu Gór- 
nośląskiego i zapewnienia, ze tak jak oni 
Zachodniej, tak my Wschodniej Granicy 
Zjednoczonej Ojczyzny strzeo ędziemy. 

iech żyje Zjednoczony z Macierzą Sląsk“. 
Następnie zaśpiewano Rotę Konopnickiej. 
Po odśpiewanin Roty zabrał głos kol. 
Szadkowski, ttomacząo dalej uroczystość 
przyłączenia G.. Sląska á- zachęcając Ze- 


(Z Czarnowsi—pow. 


branych do zorganizowania się, bo tylko 
złączeni i organizowania robotnicy mo- 
gą liczyć na popieranie swego bytu. O 
godz. 10 odczyt i zebranie zakończono. 


Nazajutrz staraniem redakcji „Dzien 
nika Białostockiego* przy współudziale 
posła Dmitrowicza i Łosia urządzony był 
odczyt i żywe obrazy, przyłączenia 
"Sląska. Redaktor „Dziennika Białostoc- 
kiego p. Lutkiewicz, sprzykrzył sobie od 
kilku miesięcy isć wspólnie z ludem 
pracującym iprzeszedł do obozu posłów 
Dmitrowicza í Łosia. Zapewnie dalszej 
karjery swojej chce szukać przy pomo- 
cy wyżej wskazanych posłów i ich stron- 
nietwa. szczęśliwej drogi. , 


Z Hajnówki. 


W tych dniach odbyło się Walne 
Zebranie "Zw. Zaw. Metal. Hut. i Pokr. 
Zaw. Z. Z. P. Znaczenie, cel, zadania I 
statut wyjaśnił kol. Kropiwnicki, dość 
wyraźnie i jasno. Zabierało głos kilku 
jeszcze mówców; wszyscy nawoływali 
zebranych robotników do ścisłej organi- 
zacji robotniczej, 

Do zarządu powołani zostali kol. kol. 
Borkowski F., Michalski WŁ, Urbaniak 
A. Witt B., Tywonek M. Timotiejew 8., 
Gęqbarski WŁ, Wilkiewicz H. i Gasle- 
jewski. Następnie nowoobrany Zarząd 
odbył swoje posiedzenie, na którem po- 


—— 


d: tity Ji, omiędzy sobą, przyczem 08 
p: Michalskiego W ias 

i We koi, Geiui 
gii i wii „fa ekidi kok 
Mtkew: U Wis na sekretarza WIĘ 
kiewicza H, na zs > 5 4 Ty* 
woneka M. Zsyna nateży, Że w Yai 
nówce ogół Toi ah Y ini arem o się ; 
swą organizacją rębotniczą, czego dos 
wodein może być liczne ucz yszczanie NAŃ 


zebrania i wstępowanie do organiza6j 
2.2. P. i N. P. R. Robotnicy z innych 

miejscowości pow. Bielskiego powinni 
brać przykład z robólników z Hajnówki: 


z Białegostoku. 


W -sali Zw. Zaw. Z. Z. 
oy Lipowej 
branie. Zw. ‘Dozor. Domowych Z.”Z. BJ 


P. przy ulł= 


na którem była odczytana umowa najmu” 


pracy i płacy, podpisana przez Związek 
Właścicieli More GÓRN i 
Domowych. Umowę odczytał kol. (icho- 
niuk, tłomaczył niektóre ustępy kol. 
Szadkowski. Następnie wybrano Zarząd, 
w skład którego weszli kol. kol. Drobot 
M. (skarbnik), Wiercicki A., Ciuchonik 


P. (sekretarz). Członkami Zarządu zosta- i 


li kol. kol. Szarosiek K., Szmaraga. K.s 


Majewski J., Kornacki W., Czerniewski | 


J. Na prezesa owołano ednogłośni6 
Wędełkowskiego.. ] z 


nej weszli kk.: Mudryk J., Żielińskt A., 


Sledziński J. i Leśny WŁ Do Komisji | 


Rozdzielczej wybrani zostali kk.: Drobot 
M., Cichoniuk P., Wędełkowski 
Szadkowski A. Ni zastępców: Rudomin 
J. i Markowski J. Następnie uchwalono 
Pediryžszy6 wpisowe do 265 mk. i skład- 
1 
godzinnych obradach, 
zamknął zebranie. 
niu było do 150 0s64, 


przewodniczący - 


Strajk w przemyśle włókienniczym ` 


trwa w.dalszym ciągu, fabrykanci dają 
Już 25 proo., robotnicy żądają ostatecz= 
nie 50 proc, 
Ze czas wyborów sią zbliża to daje 
się i u nas; w Białymstoku, zauważyć, 
„Dziennik Białostockie, który oddał sią 
na usługi prawicy i idzie wbrew woli 
robotniczej, urządza w każdą niedzielą 
w redakcji, która się mieści na przeciw 
kościoła, wiec wspólnie z posłami zZ 
prawicy: Dmitrowiczem, Łosiem i inny- 
mi, a sam redaktor „Dziennika“ , ZApCrZe= 
dany prawicy, zaorynn:złnstó Ss wne prre- 
mówienia, a ostatnio w numerze „Ie 
iałostockicgo* wystąpił z krytyką Klu- 
N, P. R. Aby handel szedł, 


= p 


Kronika ekonomiczna, 


Produkcja rudy żelązoej 
we Francji. 


Produkcja rudy żelaznej we Francji 
podniosła się w maju b. r. do 1,546122 
ton, w kwietniu wynosiła 1,379,721 tone 
Produkcja żelaza lanego w moju wvna- 
siła 412,206 ton, w kwietniu zaś 383,66 
ton, wresziie produkcja słali w maju 
wynosiła 383,804 ton, a w kwietniu 
824,350 ton. 


z ur ctarn 


Cedula Gieldy Pieniężnej w Łodzi, 


Łódź, 25.7 1922 r. . 
W płaceniu żądaniu 


Dolary St. Z. gotówka 5850.— 5876 — 
"P ~ czski 69-0.— 5040.— 
Franki fr. czeki 502.— 498. 
F. angielskie czeki 28250 26850 
Korony austr. p» 18:50 19.-— 
Korony czeskie czeki 128.—  129.— 
Marki niem. gotówsa 1190 12,— 
Marki niem. czeki 11 90 12, — 
5 proc. Listy Zastawne 
m. Łodzi ——  196.— 
4 | pół pr. Listy Zastawne d 
m. Łodzi ——  185— 
6 proc. Obligacje m. Łodzi 83.— 85. — 
Miljonówki 1600,—  185U.— 
— moin 


Z giełdy warszawskiej. 


Notowano: Dolary 5860 
Marki niem. 11.99 
Franki franc. 498,— 
Fun. sterlingi 26.009 


D a | A 


Robotnicy popieraj- | dny 


cie pismo „Praca'” 
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M 19, odbyło się ogólne 76% 4 


Zw. Doze 


Do apal Rewizyj= 
J. DĄ 


miesiączne do 100 mk. Po trzech- 


Obecnych na zebra- 
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$ 
Gzy n. n.ębezpieczejsi Jakie zaț 
uręsicznego przesilenia grozi Polsce. 
Z trwogą- pýtamy się, cò z tego wyniknie 
i Czego się jeszcze doczekamy, jeżeli 
prz.silenie nie zostanie na prędce zlikwi- 
dowane. 

Takich doczękaliśmy się czasów. W 
Katowicach robi sobie endecja i jej du- 
chowi przyjaciele z uroczystości narodo- 
wej wiec polityczny, wychwala się zasługi 
jednego i drugicgo, a zapomina Się o ro- 
botniku i powstańcu. A właśnie nikt inny 
Bie zdobył w twardej i krwawej walce tej 
części Górnego Sląska dla Polski, którą 
posiadamy. Ten robotnik, w największej 

Części zorganizowany w Z.Z.P. i N.P.R. 
stoi po wieczne czasy jako Świetny przy- 
kład polskiego patrjotyzmu, zapisany w 
b storji górnośląskiej. l jeżeli tea robotnik 
walczył o wyzwolenie Górnego Sląska, to 
w tej nadziei, $%e mu si; mie uszczupli 
tych praw zawodowych i socjalnych, któ- 


_ Te obecnie posiada. . Ze prorocy endeccy 


l chadeccy nie będą rozbijali tych silnych 
Orpanizacyj zawodowych i politycznych, 
Jssie ten robotnik sobie stworzył, że w 
pelaem zrozumieniu właściwego obowiąz- 
ku wobec tego robotnika, do którego cała 
Polska bez różnicy stanu powinna odno- 
6ć się z czcią i poszanowaniem, jego po- 
ltyczni przeciwnicy zaniechają podłej i 
U*cnej roboty rozdwojenia jego szeregów. 
te zdaje się, że reakcja i kapitalizm na 
to wychodzą, aby osłabić te szeregi robo- 
tnicze, posługując się przytem hasłami 
Patrjotycznemi, które robotnika naszego 
"mają omamić i uwieść. Słusznie też pisze 
bratni nasz organ górnośląski „Polak“ 
„W żadnym zakątku Europy nie ma 
tek śwaiłego robotnika, jak na Górnym 
Śląsku. Boć plebiscyt wygrał on właśnie 
swoim uświadomieniem narodowem i do 
powstania szedł wprost z entuzjastycz- 
nym patrjotyzmem. Kierowany swymi idea- 
ami narodowymi i zawodowymi kładł ży- 
Cie na ołtarzu Ojczyzny» byleby tylko w 
olsce ukochanej doczekał się lepszych 
Czasów, Na tej konkretnej podstawie bu- 
dował on swoją przyszłość. | za to dzi- 
tiaj pozwalają sobie lekkomyślni sługusi 
teakcji odmawiać mu tegu patrjotyzmu i 
me POPE się tak daleko, że bez- 
szcząc Orła Białego, okupu o wyłą= 
Czuie dla siebie”. sa, Painan yi 
Swistości narodowe należą do całe- 
£o narodu polskiego. I nie wolno z za- 
Cietrzewień partyjnych obchudzić się z 
nimi jak kupnym towarem, który dowol- 
Biz można przeszachrować. Już z punktu 
Widzenia ogólnego, nie wolno żadnemu 
Iob:ć różnicy pomiędzy Polakami, czy on 
Jest robotnikiem, czy inteligentem. Wido- 
Cznie reakcja nie liczy się z uczuciami 
łych małych i biednych, którzy Polskę w 
Czasach niebezpiecznych uchronili od na- 
azdu nieprzyjacielskiego, którzy Górny 
ląsk zdobyli dla Polski, Na tem tle pro- 
Wadzi dzisiaj reakcja swoją robotę partyj- 
ną i rozbójniczą,- Cała Jej polityka wska- 
tuje na rozzuchwalenie się tych polity= 
kantów i pismaków endeckich do tego 
że każdy inaczej myślący obraża 
ich własny majestat. 
„ Czyżby sobie ci podkopywacze Pol- 
Ski nie zdawali Sprawy z tego, że na- 
miętną swoją walką przeciw t. zw. lewicy 
tozbijają solidarność narodu wbrew zasa- 
om demokratycznym, czyż zapominają ^ 
tm, że Polska, śmiało można twierdzić, 
W wielkiej części leży w gruzach i te nie 
Widać znikąd ratunku, aby to nieuniknio- 
De nieszczęście usunąć, Przecież Pulska 
ak bogata w pizeróżne skarby. powinna- 
Y wyżywić nietylko wszystkie swoje 


kich narodów euftopejskich. Lecz cóż 
widzimy? Masy robotników do dziś dnia, 
pie znajdując w własnym domu pracy i 
chieba, 
kiajów—do Francji, Ameryki i t d, aby 
tam znaleźć możność utrzymania się, żeby 
z głodu nie umrzeć. Przecież przychodzą 
na Górny Sląsk robotnicy z różnych czę- 
ści Polski i opowiadają o doświadcze- 
niach, jakie poczynili z tamtejszymi pra- 
codawcami i kapitalistami. Przecież ci 
właśnie należą do owej reakcji, do tj sla- 
wetnej prawicy, która się przy każdej spo- 
sobności chlubi patrjotyzmem, a w rze- 
czywistości wcale patrjotycznie nie postę- 
puje. Przypominamy tylko sprawę daniny, 
którą zwalono na barki robotników przez 
podwyższenie cen artykułów spożywczych 
itd. itd. Ale panowie reakcjoniści, rozpo- 
rządzający miljonami, chcieliby wydzier- 
żawić Polskę i ten stan robotniczy zniżyć 
do stanu niewolniczego. 

To samo chcieliby zrobić i z Gór- 
nym Sląskiem. Przez rozbicie NPR. chcie- 
liby rozbić i ZZP., kierując się obawą, że 
ta najsilniejsza na Górnym Sląsku orga- 
nizacja robotnicza może się stać w chwi- 
lach przełomu gospodarczego dle nich 
niebezpieczną. Ale ten nasz robotnik n- 
świadomlony nie da się połapać sztucz- 
kom kapitalistów, bo organizacja jest je- 
go własnem dziełem, z którego się dziś 
/chlubić może i na którą patrzy cały na- 
*rodowo uświadomiony stan robotniczy w 
Polsce, jako na nadzieję swojej lepszej 
przyszłości. 

ł Niech się rozbijacze ruchu robotnie 
czego nie łudzą, Nasz narodowo uświado- 
miony robotnik nieda im się zwieść, ale 
w zwartym szeregu stać będzie w'obronie 
swych praw zawodowych. W niwecz się 
obrócą wszelkie zamachy reakcji kapitali- 
stycznej na 8-godzinny dzień pracy i na 
inne prawa socjalne. 

Ten nasz lud roboczy, zjednoczony 
zawodowo w ZZP., i polityczni" w NPR. 
jest i będzie zawsze ostoją demokratycz- 
nej Polski. Polityka NPR. nigdy dotych= 
czas nie zboczyła z drogi prawnej i stała 
zawsze w obronie państwowości polskiej; 
nie oglądała się w lewo i w prawo, tylko 
kroczyła zawsze prostą drogą da zakreśloe 
nego sobie celu. Polityka NPR. była i bę- 
dzie nawskroś narodową, zgodną z inte- 
resami Państwa Polskiego. Przeciwnicy 
nasi niech zechcą zaglądnąć w nasz pro- 
gram, aby się o tem przekonać. Ale NPR. 
nie może jako partja robotnicza popierać 


mi lewicowemi, gdyż polityka reakcyjne; 
prawicy godzi wprost w zasady N, P, R. 
a tych ani dla miljonów partja się nie 
wyrzeknie, 

Zamiast rozbijać szeregi tobotnicze, 
mogłyby się stronnictwa endeckie i cha- 
deckie i ich pupil Korfanty postarać oto, 
aby przez te 
niepotrzebnie chcą wyrzucić na zbałamue 
cenie góraośląskich robotników, otarli łzy 
wdów i sierot pozostałych po poległych 
powstańcach i złagodzić tę nieszczęsną 
niedolę, w której się dzisiaj niejadue z 
nich znajdują. O nis bowiem p. Korfanty 
najmniej się stara, a przecież byłoby to 
jego powianością. 

Niech zatem ci, którzy innych a 
szczepólniej NPR. obrżucają błotem i od- 
mawiają jej patrjolyzmu, będą przekonani, 
że Śmiertelne grzechy, popełniane przez 
nich na narodowo-uŚwiadomionym  robc- 
tniku się zemseczą na nich w najbliż- 
szym czasie, kiedy przyjdą wybory do 
Sejmu. Rb 
æ] a 


Swiat w długach. 


(Ameryka bankierem świata, — Wzajemna zależność dłużników. — Ko- 
medja rosyjska. — Konsekwencje dla Polski). 


à Cały świat.tonie w długach. W do- 
atku długi wzajemne tak powiązały 
ftosunki poszczególnych państw starego 
teco wego świata, że zaprawdę przecięcie 

€go węzła gordyjskiego zdaje się prze- 
chodzić. ludzkie siły. Długi jednego 

Aństwa zaczepiają o wierzytelności dru- 
ęj 80 — słowem, wzajemna zależność 
n NOMiczna zacieśniła tak dalece fi- 
pi poszczególnych państw, iż nie 
dł A wyobrazić sobie ani anulowania 
Ręj ÓW» ani też najmniejszych choćby 
„<hybień w wypełnianiu zobowiązań bez 
* Ważnych wstrząśnień ekonomicznych 
M całym świecie. 


| 
| 
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W położeniu trudnem np. znajduje 
się Francja, zadłużona w Ameryce i w 
Anglji, a wierzycielka Niemiec i Rosji, 
nie mogąc swoich należytości wydobyć 
ani od jednego, ani od drugiego dłuż- 
nika. i 
Bankierem za to świata stala się 
Ameryka. Długi, zaciągnięte w Amery- 
ce przez różne państwa, wynoszą niesły- 
chaną sumę 11,456,3583,059 dolarów (oko- 
ło 57,251,915,295,000 Mkp.). Poszczególne 
państwa winne są Ameryce: 
'. Austrja 26,220,728 dolarów, 
Belgia 423,956,237 dolarów. 
Gźzechny 103,106,426 dolarów. 


i, ale stać się Śpichlerzem dla wszy- | 


muszą wywędrować do obcych | 


reakcji i dlatego musi się łączyć z partla-, 


zbędne ich miljony, które- 


| 
j 


Iaa a NN nA OZ D ZZO O n o a 


31 dolarów. 
296 dolarów. 


„Rosja 227,801,969 dolarów. 
tumunja 41,089,397 dolarów. 
Anglja 4,685,862,560, dolarów. 
Włochy 1,891,514,634 dolarów. 
Reszta przypada na Armenj, 

landję, Grecję, Kubę, Serbję, Węgry i 
Liberję. 

Do zawiadowania temi długami po- 
wołał prezydent Harding komisję 5-ciu, 
która ma przeprowadzać spłały lub do- 
konać przemiany, względnie przedłuże- 
nie terminu spłacania. 

Suma to, jak z powyższego zesta- 
wienia wynika, wcale -pokażna, a wzra- 
sta stale w procenty z powodu niemoż- 
ności płatniczej dłużników. 
długi w Ameryce zaciągnęła Anglja, 
chcąc zaś je spłacić, musiałaby „naci- 
snąć* Francję o zwrot swych należyto- 
ści, ta znowu ugina się pod ciężarem 
wewnętrznej odbudowy zwłaszcza znisz- 
czonych terenów przez wojnę. Jeśli się 
zważy, iż Francja winna Anglji 550,000,000 
funtów szterlingów (około 2 i pół mil- 
jarda dolarów), to tmdno sobie wyobra- 
zić, by Francja mogła dług ten, „oraz í 
Ameryce zwrócić, bez narażenia swej 
równowagi ekonomicznej. Tem bardziej 
trudno się dziwić zdecydowanemu sta- 
nowisku Francji w sprawie odszkodowań 
niemieckich, oraz długów rosyjskich. 

Tymczasem zaś Niemcy zamiast 
płacić, ślą raz po razu delegatów do Pa- 
ryża, celem wytargowania morstorjum, 
a konferencje z Rosją noszą ciagle cechy 
zbyt romansowe. - 

„ Mimo, iż budżet sowietów . według 
Źródeł bolszewickich wykazuje na rok 
1922 10,000 miljardów rubli deficytu (li- 
cząc rubel zł. za 1,060,000 rubli papiero- 
wych) p. Litwinow w Hadze powołuje 
się na Trockiego, który znów mówił 
otwarcie, że dla sowietów istnieje tylko 
jedna możliwość: „Wojna lub zaguba*. 
Armja rosyjska przechouzi. bowiem cięż- 


Pierwszy strajk bankowców łódz- 
kich znalazł szczerą sympatję i popar- 
cie u szerszego ogółu. Z zainteresowa- 
niem śledziło jego przebieg całe społe- 
czeństwo łódzkie. W całej Polsce, gdzie 
tylko są banki i bankowcy, interesowa- 
no się i pisano o strajku naszym. Dziś 
należy choć w kilku przynajmniej sło- 


wach scharakteryzować przebieg tego 
bezrobocia. 


Pierwsza konferencja bankowców 
ze Związkiem Banków odbyła się w 
pierwsze święto Zielonych Świąt. Na 
konferencji tej powiedział jeden z na- 
szych delegatów do przedstawicieli Zw. 
Banków: „Papowie nietylko nie podwyż- 
szacie naszych pensyj, ale nawet po- 
dług nowej taryfy, przez was propono= 
wanej, niektórzy z nas otrzymują mniej, 
aziżeli mieli dotychczas“. Na to jeden 
z dyrektorów odpowiedział: „Strajkuje 
sią nietylko dla materjalnych korzyści. 
Panowie zdobyli już bardzo dużo, że 
zasiadamy z nimi i radzimy przy je- 
dnym stole i że uznajemy ich Związek*. 
A pan inspektor pracy dudał: „Panowie, 
uważam, że dla tak młodej organizacji, 
jak wasza, będzie rzeczą wielkiej wagi 
odłożenie do swych aktów tak ważnego 
dokumentu, jak umowa ze Związkiem 
Banków“. 


Tak była põstawiona- sprawa po- 
prawy bytu pracowników bankowych 
na pierwszej konferorcji za Związkiem 
Banków. Dawano ns: uznanie związku, 
który był uznany przez Sejm i Rząd. 
To też gdy Związek Pracowników Ban- 
kowych kategorycznie zażądał podwyż- 
szenia płac, dyrektorzy odpowiedzieli 
zerwaniem rokowań, 

Bankowcy po pięciotygodniowem 
bezrobociu powrócili do płacy bez pod- 

isania umowy przez Związek Banków. 

akt ten nie dał długo czekać na swoje 
skutki. Panowie dyrektorzy zastosowali 
płace minimalne, zredukowali je jeszcze 
przez wtłaczanie pracowników do niż- 
szych kategoryj i przez czynienie różnic 
indywidualnych poniżej stawek tak zre- 
dukowanych. Odmówili zapłaty za ozas 
strajku pomimo odrabiania zaległości 
przez strajk powstałych.  Odmówili 
wreszcie urlopów uchwalonych przez 
Sejm i już wszędzie stosowanych w 
przemyśle. 

Taka spotkała kara pracowników 
bankowych, że mie zadowolnili się u- 


mema 


jeszcze umacnia ue 
Fin- ” 


Największe 


kolicy na ali 
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wodu nędzy żywnościowej 
i wël Feackiezo należy ją albo 
'9 oznaczałoby kres pol- 

Tsé jej sposobność dó 


szewizmu, A 
k igo węzła, którym 


przecięcia gorii 
Rosja jest sk" 
Takie eswi 


szenie grozi wpros$ 
Polsce i Rumunji 


iazdem, skoro się je 
naczeniem, że prole- 


tarjat światowy n'* potąpiłby bolszewiz= 


"mu, który znajdnje sią w położeniu: albo 


poddać się, albo w wojnie szukać zwy= 
cięstwa. 

Nic też dziwnego, 1} wobec takiej 
sytuacji Lloyd George z.;rasza Poincae 
re'go do Londynu. 

~ Czy konferencja ta z: "birgnie ka- 
tastrofie finansowej, do kt. sia Euro- 
pa zbliża? — Czy oferta l.lo;da Qeor- 
ge'a, według której Anglja zrzeka się 22 
procent odszkodowań niemieczich na 
rzecz Francji za cenę nieobs:. '4*nia Ru- 
bry, będzie dostateczną, by ci-= podwa- 
żenia finansów francuskich pow=vzymać? 

W każdym razie, położenie *kono- 
miczne świata, które przez zazebienie 
się wzajemnych długów krepnie jego 
rozwój, nie pozwala snuć zbit r "wych, 
horoskopów. Ostateczności przewidywa> 
ne przez Poincare'go, zdają se pospic- 
sznymi krokami zbliżać. Opery przepa- 
ści dobywają się na powierzchnię stare- 
go świata i w kłębach wyziewów nic- 
zdrowych  skrywają tajemnice dalszych 
losów. Polska w tym okresie musi być 
na wiele niespodzianek przygotowana. 
Nie obcy jest dla nas dalszy rozwój wy- 
padków około s'nkcji wobec Niemiec i 
zaangażowania sig Francji w egzekwowa- 
niu swych należności. 


tak jaskrawie w Hadze, ich apetyty na 
polskie zbiory, crzauizowanie armji przez 
Niemców — wszys.ko v są rzeczy, któ- 
re każą Polsce jaknaj-=y rszniej wydo- 
być się z matni partryj-sch walk, zdobyć 
się na silny rząd, czed umocnienia i 


-« podniesienia państwa! 


a —: 


mami 


NOWEGO WYZYSKU, 


"zvaniem Związku, a zażąda! „poder *- 
szenia płac. Czy panowin d:.rektorzy 
myślą, że tem już rozwiyzaji ss un pli- 
kowaną kwestję społóczno go=spu larozą 


wzrostu kosztów utrzymania pracu wai- 
ków bankowych ? 


Związek Banków badl:j niedługo 
będzie czekał na swój posiew, bo wa* 
runki, w jakie wpycha sśwoicn pracow= 
ników tak w Łodzi jak 1 w innych 


miejscowościach, wywołują ro tvrycze- 
nie i protesty. 


Oto pracownicy banki = Krako- 
wa komunikują nam: / u nies 
przejednanego stabowi-„- Ż».j-%U Bane 


ków nie może dojść do wspalnej konfo- 
rencji i koledzy zdecydowani są wystą- 
pić czynnie, prosząc j*: :ccześnie kole- 


gów łódzkich i warszaw - iir » poparcie. 
Polityka Związku w wobao 
nas jest jednolita na terc | Polski. 


Panowie cl nie są jeszsze skłonni do 
uznania naszych praw luizsien. 
Luukowioc. 
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Niby OsIKA z pasire ozm. 

W „Kurjerze Warszawskim“ umiesz= 
czono wiadcmośó o skazaniu 4 kunpouw= 
paskarzy sądownie na kacy grzywny 
z zamianą na areszt. „Kurjer“ w tytule 
pisze: „Oby takich wyrokś» było jux- 
najwięcej“! Skazano bowiem: 1) Toni- 
szowskiego, kupca, na £5 tys. Imk. i 
2500 mk. kosztów z zamianą na misgiu o 
aresztu. 2) Sterdziniaka, piekarza, 1% 
na 15 tys. mk. kary, 1.500 iuk. kosztów 
sądowych, z zamianą na dwa tygodnia 
aresztu. 8) Szajko, piezarza, 20 tys. 
mk. kary, 2 tys. kosztów, z zxinianą na 
trzy tygodnie aresztu. 4) Konoweł, kup- 
ca, 10 tys. mk. kary, 1 tys. mk. koss- 
tów z zamianą na tydzień aresztu, 

Sądownictwo i „kurjer* myślą, iż 
dokonano bohaterskiego ogzynu, swal- 
czono drażyznę. 

Sprawa w praktyce inaczej wyglą- 
da: Każdy z zasgądzonych zapłaci z chę: , 
cią karę w marszach, bo to go nio Kosz- 
tować mie będzie, albowiem rozłoży 
swoją karą na kupujących, którzy za 
każdą rzecz nabytą w „ch Sskiepach za- 
piaca para mareczek drożej i nielyiXO 
zarę splaca, sle i paskarzowi' cos ^ie 


coś przybędzie, Daloj kary są tal 


Ale przedewszy-. 
stkiem stanowisko sawietów, ujawnione * 


z 
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śmiesznie małe, że tylko paskarzy ZA- 
chęcą do dalszego paskowania przy Za- 
stosowaniu zręczniejszych sposobów. 
Jeżeli Rząd chce iść na ukrócenie 
askerstwa i drożyzny, to oprócz EU 
fr: wny tylko—w nieco poważniejszyO 
AR E RN stosowanej, należy dodatkowo 
Btosować areszt, a konlecznie stosować 
„RE paskarga prawa handlu, 
yli uderzyć w podstawę, na ktorej 
askarz się opiera, to jest w jego wars: 
ztat spakulacji. 
Dopóki ten rodaj kary nie będzie 
pragnie stosowany—paskarze będą bež- 
arni. 


B å o o M aN A 
Blużnierstwą. 


Endecy i chadecy, idąc do wyborów 
do obecnego Sejmu, nie zawabali się użyć 
imienia Boga do swej wstrętnej agitacji 
po!ączywszy Boga z Ojczyzną i Paderew. 
$kirn. Obecnie bluźciercy ci używają już 
w agitacji imienia Matki Boskiej Często- 
thowskiej. Otóż w odezwach sgitacyjnych 
ða Korfantym użyli zwrotu, że Matka Bo8- 
ka i Korfanty uratowali Górny Siąsk. 

"Doczekamy się niedługo, że ci blu- 
ćnier', i faryzeusze pisać będą, iż Pan 
Jezus i Roman Dmowski, albo p. Helena 
Paderewska i Św. Stanisław głosować ka- 
tą na listy endecko-chadeckia. 

Czyż wśród wyższego kleru polskię- 
go niema już nikogo, ktoby zabronił uży- 
wać unienia Boga w agitacji wyborczej. 
A zeli kler stał się już nieczuty na szar- 
gənc świętości, to rząd nasz przecież ma 
Dbowiązek zabronić profanować imię Boga 
PAU Jego. Wszak w Polscę jest 

ardzo wielu obywateli, którzy czczą imię 
Boga i. świętych pańskich, dlaczego więc 
wolno jakirnś szalbierzóm drażnić nczucia 
religijne ludzi naprawdę wierzących? 

Busz ek 2a. DZ WODZA DO GIO ADC WII KARNE 


Podwyzka płac na Pomorzu, 


W Grudziądzu odbyły się układy 
między przedstawicielami Związków Za- 
wodowych, a przedstawicielami przemy- 
ałowców w sprawie podwyśszenia płac 
sarobków. 

Zarobki robotników pa Pomorzu są 
bardzo niskie o ozem już pisallśmy. 
Związki Zawodowe wystawiając żądania 
zwykle spotykały się s odmową prze- 
Misłowców. Ostatnio robotnicy zdecy- 
-wani byli uciec sią do strajku, lecz 
pa ostatuiej konferencji doszło do poro- 
$umienia. Podług nowych stawek ro- 
botnicy zarabiać wad na godzinę od 

p 


181 do 255 mk. owiednie stawki 
ucbwalono też dla niewiast i niedo- 
gostków. 


Nowe płace obowiązują od dnia 17 
lipca. 


eemo 


GASTON LEROUX. 38) 


Lowe, który powrót 
L tamtego Swiata. 


Fanny dowiedziawszy się, że 
opadła cała banda dsiennikarzy, uczuła 
gig również zrozpaczoną, jak i  Darbols, 
tboć z innych zupełnie powodów... 

Pełna niedobrych przeczuć; Szła do 
salonu za reporterem który zapukał dla 
formy do drzwi... 

W salonie ujrzeli gromadę otaczają- 
cych kołem Martę.. Jedni siedzieli, inni 
stali, a każdy trzymał w ręku kartkę pa- 
pleru, ołówek i notował. 

Marta stała wsparta o kominek i 
dyktowała im głosem spokojnym, fô- 
wny inz | 

— Napiszcie, panowie, za panna 
Helier zastała mnie w sianie nięzormal- 
ngo rozdrażnienia, spowodowanego przez 
dręccące halucynacys, Które mnie cd c:eż- 
szego czasu nawiedzałyl... Gdyby przy- 
szła do mnie dzisiaj naprzykład, zastała- 
by mnie zdrowszą i zupełnię przytomnąj.. 
Nie przywiązują obecnie Żadnej wagi do 
moich gorączkowych majaczeńl.. Muszę 
zauważyć tylko, że panna Helier, której, 
niesiety, zwierzyłam się z mych cierpień, 
jak przyjaciółce, jest, zdsje się bardziej 
chorą ode mnie... - 

„Ona wszędzie i wa wszystkiem ipa- 
trnje rzeczy aadprzyrodzoneł.. i zapewne 
nadała moim zwierzeniom formę  uleod- 
pewiadającą treści... Ja mogłam mieć wi- 
a7ę.. czy nalucynacye.. alc nigdy nie u- 
ważałam ich za uig innego, jak aa sła- 


Martą 


Przed obchodsm recze.cy 
6 sierpnia. 


W ubiegły poniedziałek w sali Ka- 
syna Oficerskiego przy Al. Kośoioszki 
NM 4 odbyło się Abana ogólne człon- 
ków Komitetu Obywatelskiego -Obchodu 
Rocznicy 6 sierpnia. Zagaił zebranie ge- 
nerał Pachucki, przewodniczył meg, Bi- 
łyk, sekretarzował p. Wojtynski. Zobra- 
nie ustąlliło ogólne zarysy programu u- 
roczystóści, który przedstawiąć się bę- 
dzie nadęr okazale i obejmować będzie 
całokształt obchodu tego święta narodo- 
wego, 

Zebranie wyłoniło trzy sckcje, któ- 
ro mjąły w swe dłonie poszczególne dzis- 
ty pfacy nad CENACH obchodu. 

o Seoli is ej obchbdu weszli z pra- 
wem kooptacji pp. A. Lewandowski, ín- 
spektor Zółtaszek, prokur. Sohmidt, Jan 
Kutkowski. Do sekcji prasowej i odozy- 
towej pp. mec. Biłyk, sędzia Kempner, 
ks. kapolan Olesiński i J. Wojtyński. 
Do sekcji znaczka z p. k. weszli pp. 
Lewandowski i Salmonowicz. 


br- 
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Na zjazd legjonistów w Krakowie 
mają przybyć min. Sosnkowski, szef sat. 
GE U Sikorski, gen Rydz Smigły, 

erbeocki, Galica, NOE Nepzobauer, 
dr. Krzemieński oraz szereg ih. wyższych 
wojskowych. Komitet obchodu kończy 
obecnie prace nad ułożeniem szozegóło- 
wego programu uroczystości. 


Dnia 22 :b, r, Naczelnik Państwa 
przyjął dełegację Komitetu organizaoyj- 
nego złazdu b. Legjonistów polgkich w 
osobach dr. Mieczysława Czaplickiego, 
Feliksa Gwiżdża i dr. Karola Polakiewi- 
cza. Delegacja przedłożyła prośbę, aże- 
by Naczelnik Państwa raczył przybyć na 
zjazd byłych legjonistów w Krakowie, 
który gią odbędzie w d.5, 6 i 7 sierpnia, 
Naozelnik Państwa obłecał przyjechać, 
przyczem informując się o cęlach zjazdu, 
awrócił szczególną uwagę na potrzebę 
opieki nad grobumi poległych legjoni- 
stów i na potrzebę wzajemnej pomocy. 
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Nedza emerytów kolejowych. 


(Zə zjazdu kolejarzy okręgu krakowskiego.) 


Niejednokrotnie poruszaliśmy sprawę 
rozgoryczenia wśród urzędników pań- 
stwowyonh, na tle nie wykonywania u- 
staw przez polskie władze wykonawcze, 
Ostatni zjazd emerytów kolsiowych 0- 
kręgu krakowskiego był jaskrawym o- 
świetleniem tych anormalnych stosun- 
ków, które jeszcze bardziej się uwydat- 
nily na tle skrajnej nędzy, jaką wysłu- 


dzenie wzrokowe i słuchowe... Zdawałam 
sobie S;rawę z tego, że jestem chorą... 

— Przepraszam panią przerwał 
jej nagle Darbois — czyż pani nie po: 
wiedziała, że trup pana Andrzeja de la 
Bossiere jeat ukryty w kufrze? 

Marta zdawała się być zdziwioną i 
trochę zbitą z tropu tem' niespodzianem 
pytaniem: 

— Powiedziałam to, tak samo, jak 
mogłam była powiedzieć coś innego... 
Dzienniki rozpisywały się o trupie, któ- 
rego znaleziono w kufrzel... Dr. Moutier 
opowiadał mi o morderstwie Ooufle'go... 
Wszystko wywarło na mnie silaa wraże- 
nie... Powtarzam jednak, że sama śmieję 
się teraz z tych przywidzeń.. Oto, pano- 
wie, macie rzeczywistą bistoryę moich 
wizyi.. Więcej nie mdm panom nic do 
powiedzenia... Czują się nieco zmęczoną. 
Pozwólcie więc, panowie, że się oddalę... 

— Naprzód jednak  podziękujemy 
pani za łaskawie udzielona nam obja- 
śnieaia... Nasza wdzięczność... zaczął 
szarmsneko jeden z młodych dziennika» 
rzy, ale któryś z kolegów pociągnął go 
za rękaw: 

— Zmykajiny!|... zmyksjmył... nie 
mamy ani chili czasu do stracenia, fe- 
tali nie chcemy spóźnić się na pociąg... 

mgnieniu oka salon się ópróżŻnił, 
Także Darbois ułołnił się, pożegnawszy 
pospiesznie panią de la Bossierę... 

— I cóż? — rzuciła mu Faony 
czyz nia mówi!-m panu prawdy?... 
Saint-Firmin sama uznaje.. 

— Tak... tak — szkodal... 

— W tej całej bistoryi jest 
jedna waryatka — panna Helietl... 
pan to napiszeł... 

—yProszę liczy na mniel.. zastosu- 
ję się do życzenia pani!.. 

Darbols wybiegł a gokoiu. 


Pani 


tylko 
Niech 


pozoatą- 


PRACA" — 26 lipca 


1922 r 


ŻENI ViaCAW CJ 


Nr 20838 


PWC: p WE mszą wraz Z | Z 23 11 MeksenNci pratulnrel. 


Scjm wy lal uslawg o podwtznze"u 
dodatków drożyźnianych do płac , nuu 
wników państwowych, w stosunku do 
wahań cennika targowego. Ministerjum 
kolei żelaznych wykonuje tę ustawę z 
całą Ścisłością odnośnie do pracowników 
czynnych, podwyższając im „dodatki w 
stosunku do cen o 40, 20, 60 a nawet 8) 
proc. 

Tymczasem — w stosunku do eme- 
rytów, którzy mają takie same rzecz pro- 
sta potrzeby, M. K. Z. postępuje po ma- 
coszemu; podwyżka nie sięga 10 procent. 
Memorjał, który Zjazd emerytów uchwa- 
lit wnieść do Rządu, musi odnieść sku- 
tek! Raz wrzeszcie musi rząd zrozumieć, 
że polityka Epe z be słusznych, 0- 
pierających się ña ustawie żądań eme- 
rytów, jest polityką błędnej oszozęd- 
ności. 

Bo któż będzie chciał wstąpić do 
służby państwowej, lub wstąpiwszy, 0- 
chotnie pracować jeśli wie, że po wy- 
służeniu czeka go w nagrodę nędza! 


pD 


Kącikiem. 


Skutki nadużycia alkoholu, 


W tych dniach we wsi Gole, w 
Błońskiem, jeden z włościan miejscowych 
wyprawiał swej córce wesele. W dro 
dze od ślubu weselnicy, mocno pod- 
oohrceni alkoholem, podjęli kawnlerską 
jazdę, przyczem na tle wymijania się 
pomiędzy dwoma wieśniakami wynikła 
sprzeczka, podczas ktorej jeden z włoś- 
cian, jak się niebawem okazało, siłacz 
niepospolity, zeskoczył z woza, stanął 
w pozycji wyzywającej i krzyknął do 
przeciwnika: „chodź”. Wyzwany schwy- 
cił orczyka i zbliżył się — uby podjąć 
walką. Wtedy chłop-siłacz zadał mu 
pięścią cios w yłowę tak silny, te ten 
runął na ziemię i stracił przytomność. 

Na pomoc powalonemu pospieszyli 
ioni chłopi z orszaku z kłonicami i inną 
„zbroją*, ale który podszedł do stojące: 
go na miejscu siłacza, został przez nie- 
go powalony na ziemię. 

Tym sposobem wiejskr atleta po- 
łożył obok siebie sześciu chłopów. 
Więcej śmiałków nie było. 

Jak sią okazało—pierwszy położo - 
ny przez Sliacza, od silnego uderzenia, 
uległ wstrząśnieniu mózgu i leży nie- 
bezpiecznie chory, 

Naturalnie taka „przygoda* orsza- 
ku weselnego w drodze poślubnej, ode- 
brała humory uczestnikom wesela, tem- 
bardziej, że w sprawą bijatyki wkroczy 
ła policja. Epilog sprawy »0ajdzie się 
przed kratkami sądowemi. 

Takie to są skutki nadużycia al- 
koholu, X. X. 


wiając panią z Rosera.: sam na sam Z 
gospodynią domu. ; 
Panny aż pobladła'z radości... 


ROZDZIAŁ XXVI. 
Uolecha Fanny jest krótko- 
trwała.:« 


Pani de la Bossiere postąpiła kilka 
kroków naprzód z rękami wyciągniętemi 
kn Marcie. Ala gest ten okazał się bez- 
skutecznym, Marta nie uścisnęła rąk go- 
ścia, nie widziała Fanny, czy też udawa- 
ła, że nie widzi jej. 

Notaryuszowa miała w tej chwili 

spojrzenie dziwnie zagasłe. martwe, zda- 
walo się, że w tych oczach nie odbija się 
Żaden z przedmiotów, otaczającego zew- 
nętrznego świata, że ten wzrok widzi ja- 
kieś krainy nieznane, tajemnicze... 
Znowu ją ogarnia ekstazal... — 
pomyślała Fanny — co za szczęście, że 
jej sią to nie pizytraliło w obecności 
dziennikarzy!... A ja już chciałam jej po- 
gratulować, że odzyskała zdrowy toz- 
sądek!... 

Fanny usiadła, zdecydowana czekać 
cierpliwie, aż ją pani Saint-Firmin spo- 
strzeże. 

Kiedy po chwili spojrzała znowu na 
Martę, spotkała się z utkwionęmi w siebie 
oczyma notaryuszowej... Oczy pani Saint- 
Firmin mialy wyraz dziwnie, niesamowi- 
cie twardy.. I 

Było coś: tak silnego we wzroku 
Marty, że Fanny odcauła to spojrzenie, 


jak udarzenie obuchem... Mimowoli drgnę- 
ła przerażona i skuliła się aa krześle. 
— Dlaczego pani tak dziwnie pa- 
trzy się na mnie? — zapytała w końcu, 
Tamta z początku nie "odpowiadała, 
jakby trzeba było pesusyv Czasu, aby to 
zapylanie wnikneła do ici mózgu... 


I 
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Strajk pracowników . beze 
pieczeniowyoh, 


W swoim czasie pracownicy Towa“ 


rzystw Ubezpieczeniowych, zrzeszeni w I 


Związku Zawodowym Pracowników U- 
bezpieczeniowych, celem polepszenia 


bytu materjalnego wystawili swym Dy*] 


rekciom odnośne postulaty. Ponieważ 
sprawę tę Dyrekcje Tuwarzystw nie u 
znały za stosowne w terminie określo” 
nym przez Związek rozpatrzyć, wszyscy 
pracownicy Da odbytem walnem zeDra* 
niu nrcełarawili wskutek wyczerpania 
wszelkich środ..ow ponu; wych prokla* 
mować bezrobocie, które rozpoczęto W 
dniu 25 lipca rb. 
peren 


Sprawy robotnicze. 


Podwyżka w przcinyś lo 
pończoszniczym, 


Pod przewodnictwem inspektorś 
racy p, Wojtkiewioza odbyła się kons 
erencja między przedstawicielami zwiąć 
zku właścicieli fabryk pończoszniczych 
a delegatami związków “s udow yol 
Rozpatrywano sprawą wystawionych ŻĄ: 
dań przez robotników. Po dłuższej dy? 
skusji doszło do porozumienia, w myś 
którego robotnicy otrzymają 10 proc 

podwyżki licząc od dnia 17 b. m. (bip) 


Strajk w Biąłymstoku. 


Strajk w przemyśle włókienniczym 
w Białymstoku trwa dalej; z żądanych 
60 procent podwyżki fabrykanci fak dotąd 
dają zaledwie 20 procent, Robotnicy z8 
swych żądań nic nie ustąpił". strejk objął 
wsz,stkie fabryki, robotmcy w dobrym 
nastroju wytrwale walczą o swe słuszne 
prawa do większych płac. 

Kilkakrotue konferencja odbyte wo- 
b:c delegata Ministerstwa Pracy nie do- 
prowadziły do Żadnych rezultatów wo beo 
uporu przemysłowców. 


agyu 
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Wiaromesei etara. 


Kalendarzyx. 


Dziś Jakóba 


Jutro Anny Matki 


Wschód si "1 m. 4% 
Zachód s m. 33 
kj! Wschód księżyca 4 m. 07 
"WER Zachód n 8 m. 23 


Nareszcie wargi M. '4 poruszyły się 
a słowa, które wyrzekła, przejęły pani 
da la Bossiere ludowatym dreszczem 
grozy: 

— Dlaczego ja się tak na panią pa- 
trze?! B» pani jesteś przyczyną wszystkie- 


got... To dla ciebie i przez c ebie on go! 


zabiłl.. Andrzej opowiedział mi wszystko 
sześć dni temu podczas ostatnich 
swych odwiedzin,, Nie chciał, abym dłu» 
żej podajrzywała o morderstwo mojego 
męża.. Jakób de la Bossiere narodził się 
z krwi Kainal.. Ale to pani uzbroiłaś je- 
go rekel... Odejdź!... odejdźl... natychmłastł. 
niech mnie „uż twój wi lok aie dręczył... 
Ale pamiętaj, aby u.' -iego nie stało sią 
dzieciom!... Widzialam się z panną Fzlier.. 

Posłyszawszy uazwisko panny He- 
lier, Fanny odzyskała przytomność u- 
mysłu: 

— To ona, ta waryatka, podsunęła 
osłabionęmu pani umysłowi te wszystkie 
okropnościi... Chce się żemścić za to, że 
ją wydaliłam... Achl Marlol.. Marol.. 
moja biedna, mała Martol zbierz zmysły, 
przywołaj swój roisądek na pomoci.. 
Czyż to ładnie, że mówisz w ten sposób 
do nis, do ludzi, którzy ci byli przyja- 
ctółmi, prawdziwymi, oddanymi przyja” 


ciółmi?... Ą s 
Fanny opadła na” krzesło, kryjac 
Dobrze grała rolą 


twarz w dłoniach... 
zrozpaczonej, bo istotnie blizką była soz* 
paczy! ; 
Jednakowot pani Saint-Firmin nið 
zdawała się byc wcale wzruszoną. 
Zwróćlła ate ku Fanny tym swoim 
widmowym fmchem tak charakterystycz” 
nym dla niej +4 pewnego czasu, przesu- 
nęła się pu padlodre tak lekko, jakby j 
ciało zznła żadaego już nia miało cięź 
ru i © tożyła gościowi na ramieniu swf 
przeźroczystą -niemal rękę. (D. a. 0.) 
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Rtarwy powinni 
Wyjątki stanowią zatrzymani w każdym 
poszczególnym wypadku w złużbie czyn- 


7 ej 
1 ojskowych. 
ymi i wyżej wymienionymi, zatrzyma- 


- komisji do 


fczorwy i E ń 

Olicerów I W usi w 
liście starszeńst 
Wych, wydan 
jestracji razerwy. 


sństwa oficerów rezarwo- 
j po przeprowadzeniu re- 


Zasadniczo wszyscy oficerowie ra- 
być zdemobilizowani. 


rozporządzeniami Ministra Spraw 


Poza oficerami zawodo- 


ħymi czasowo ze względu na dobro 
slużby specjalnymi w każdym wypadku 
rozkazami Ministra Spraw Wejskowych 
—olicerowie gaży oficerskiej otrzymy- 
wać od 1 lipca 1922 r. nie będą, 'za co 
bdnpowiadają Komisie gospodarcze. Od- 
nośne zarządzenia Minister Spraw Woj- 
Bkowych już wydał, 

Ci z pośród nich, którzy mają pra- 
wo do emerytury, zgłaszają je normal- 
hle swoim d-com. | 


— Zgon Henryka Weyssenhoffa. Onege 


(e zmarł w Warszawio znany szeroko 


rtysta - malarz, Henrys Weyssenhoff. 
marły zostawił po soble cenny dorobek 
artystyczny, na który składa sią szereg 
wybitnych dział traktowanych w duchu 
Bzkoły realistycznej, których tematy 
Czerpał artysta z rodzimych litewskich 
Moczarów, pól i ostepów leśnych. Hen- 
ryk Weyssenhoff zmarł w 63-im rosu 
tycia. 
— Eksport mleka na Górny Sląsk. W 
elągu dyskusji na onegdajszem posie- 
zenin komisji do badania cen i zysków, 
Wyszły na jaw bardzo ciekuwe szczegó- 
1y, dotyczące eksportu mleku z byłej 
fongresówki do polskiej części Górnego 
Sląska. Jeden z rzeczoznawców  tłoma- 
ząc przyczyny podrożenia mleka na wsi 
Podał że Górny Sląsk konsumuje olbrzy- 
Mie ilości mleka. Mleko to jest płatne 
nawozami sztucznemi po takich cenach, 
© podczas gdy za 100 klg. saleiry zie-+ 
Miunie płacą 200 klg. żyta, to po cenach 
górnośląskich otrzymują oni tę ilość za 
60 kig. Piotrkowski powiatowy związek. 
stowarzyszeń spożywczych zorganizował 


dostawę mleka do różnych miejscowości 


GQ Bląska, dosturczając 9,000 ti- 
rów mleka dziennie po cenie 9 marek 
niemieckich za litr loco stacja załado- 
wania. (bip) 


"EB Z komisji do badania cen i zysków. 
od przewodnictwem p. Tarłowskiego 
odbyło się onegdaj w Okr. Urzędzie Wal- 
ki z CRA. nadzwyczajne posiedzenie 
adania cen i zysków." Z nå- 
eszłych raportów, wywiadów i obser- 
racji oraz „opinji* „rzeczoznawców* o- 
azuło się, że przeważna część artyku- 
łów żywnościowych na wsi znacznie po- 
drożała w ciągu bieżącego miesiąca, co 
z konieczności musiało sprowadzić ipod- 
niesienie cen wytycznych na niektóre 
Wtykuły również i w mieście, Okazało 
Mię między innymi, iż „nie da“ sięutrzy- 
mać dotychczasowej ceny na mleko i 
Podnicsiono do 140 mk. cenę litra mle- 
ka pełnego, niezbieranego, do 160 mk. 
Zaś litr mleka pasteryzowanego, a do 210 
Mk. za litr mleka prosto od krowy ho- 
owanej w mieście, a dojonego. w obec- 
Ności «konsumenta. Podniesiono również 
teny wytyczne na masło, a mianowicie: 
ta masło śmiełankowe 1 deserowe do 
poo mk., osełkowe (nie solone) 1100, a 
tchenne (solone) do 800 mk. ża funt. 
>  Podniesiono także cennik wieprzo- 
winy i wyrobów masarskich o mniej wię- 
tej 10 proc., tak, że wieprzowina i bo- 
Czek będą kosztować 420 mk. (dotych- 
Czas 880 mtk.), schab i baleron — 460 
mk. słonina i sadło 600 (500) itd, 

Dalej podniesiono ceny wytyczne na 
Węgiel w hurcie o 100 mk, na 100 kig., 
W detalu zaś o 25 mk. na ćwiartce, cenę 
Węgla górnośląskiego o 200 mk. na 100 

lg. Zaniechano wytyczenia cen na wę- 

Ee górnośląski w detalu, gdyż węgiel 
sen sprowadzany jest obecnie jedynie w 
durcie dla fabryi t. p. 

— Ze Straży Ogniowej Ochotniczej. — 
Podaje sie do wjadomości ogółu, że nu- 
Mery telefonów Straży Ogn. Och. zostały 
Mmiónione, zamłast MMNŁ 106 i 282 Straż 

gn. Och. ma teraz JMM 1699 i 1698. 


— Apetyty hotelarzy. Właściciele ho- 
telów Grand, Savoy i Victoria zwrócili 
Blg do komisji bądania cen z prośbą o 

Odwyższenie dotychczasowych cen za 
koje o 100 próc. (I). Komisja zważy- | 
8zy, iż od 8 bm. płace służby i pra- 
dwników hotelowych podniosły się o 


Malizna 


pzzyznała wspomnianym 


3 po a nadto podrożała manufaktu» 


Kalin i Abel. -W mieszka 
zam. przy ul. BazarnejNE 10, 
WyniEia Kłótnia, a następnie bójka mię- 
dzy braómi Władysławem i Franciszkiem 
Simińskimi. W trakcie bójki Franci- 
szek S. został ugodzony przez brata no- 
żem w piersi, wskutek czego padł zale- 
wając się krwią. O powyższem spisańo 
protokuł policyjny. bip 
Pożas. Wczoraj, o godz. 1 po 
północy, w posesji fabrycznej Hermana 
Bechtolda przy ul. 6 Sierpnia 65 w od- 
dziale pakarni wynikł pożar, który w 
niespełna godzinę umiejscowiły Ii II 
oddziały straży ogniowej ochotniczej. 
Straty wynoszą zgórą miljon marek. 


— bŁódzcy rabusle na występach w 

Berlinie. Swego czasu w Berlinie do 
mieszkania rabina dr. Hipszera, przy 
ul. Sztrasburgierstr. 65, dostali się zło- 
dzieje, którzy skradli 76 tys. mk. niem 
i zbiegli. Zawiadomiona o powyższem 
olicja niemłecka rozpoczęła energiczne 
ledztwo celem wykrycia sprawców. Po 
dłuższych poszukiwaniach udało się po- 
licji zaaresztować dwuch sprawców kra- 
dzieży Moszkowicza i Federmana, mie- 
szkańców Łodzi. 

Dalsza dochodzenie wykazało, iż 
są to zawodowi włamywacze, którzy 
należą do zorganizowanej bandy, ope- 
rującej w Niemczech i poszukiwanej 
przez policję za szereg kradzieży z wła- 
maniem. 

Podczas badania zarówno Feder- 
man jak i Moszkowicz przyznali się do 
kradzieży dokonanej u dr. Hipszera i 
oświadczyli, iż organizatorem wyprawy 
był niejaki Abram Kon, również łodzia- 
nin zam. przy ul. Lutomierskiej 86. Po 
dokonaniu kradzieży Kon wyjechał do 
Łodzi. f: 

Po skomunikowaniu się policji ber- 
lińskiej z konsulatem polskim w Berli- 
nie — zawiadomieno o Abramie Konie 
policją łódzką, która też onegdaj Kona 
aregztowuła i zawiadomiła o powyższem 
konsulat polski w Beriinie. 
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Z życia organizacji N PR 


Honferencja NPR Dzie!nioy 
Gornej. 


W niedzielę, dn. 80 bm., o godz. 9 
rano odbędzie się w lokalu własnym 
rzy ul. Kątnej 2 konferencja członków 
NPR Dzielnicy Górnej. 

Sprawy b. ważne, obecność 
stkich członków konieczna. 


wszy- 


Dzielnica Zielona. 


Dziś, o g. 7 wiecz. w lokalu NPR 
(Piotrkowska 91) odbędzie się zebranie 
Zarządu i dziesiętników Dziełricy  Żie- 


lonej. Obecność wszystkich konieczna. 
Sprawy ważne. 
„m$ | 
Sport.. 
Zawody sportowe 10 dyw. 
piechoty. 


Dorocznym zwyczajem w dniach 
21, 22 i 28 lipca odbyły się na placu 
D. O. K. zawody sportowe 10 dywizji 
piechoty. Zawody urządzone zostały 
pod protektoratem gen. *Majewskiego 
dowódcy Ó. K. i 

Dzięki niestrudzonej wprost pracy 
majora 0. Dźułyńskiego oraz współprą- 
oujących z nim osób zawody wypadły 
imponująco. Ogółem w zawodach brało 


iiu arji 
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udział blisko 260 współzawodników z 13 | 


oddziałów. Największą ilość nagród 
zdobył 28 p. S. K. a następnie 31 p. S. K. 

Wielkie postępy w sporoie od roku 
ub. wykazał 28 p, który pod względem 
zdobytych nagród zajął ua zeszłorocz- 
nych zawodach drugie miejsce. Na pie- 
dzielnych decydujących zawodach oBece 
ni byli prócz  generalicji również 
SADZE władz administracyjnych. 
>> zawodach Dow. 10 dywizji pułk, 
Małachowski rozdawał zwycięscom na- 
grody. 

Wyniki zawodów były następujące: 

Pchnięcie kulą: l-ppor. Kochanow- 
ski 28 p. p. 9 metr. 83 cm., Il-ppor. 
Grzywiński 28 p. p. 9 mtr. 79 cm. lll— 
sierżant Ziółkowski 81 p. p. 9 metrów 
45 em. 

Rzut granatem do celu, odległość 
86 motr.: I-strz. Miecielski 80 p. p. — 
80 punkt, ll-strz. Szyrwiel 31 p p — 


28 
Drost 81 p. p.—85 mtr, 50 om., I.I-strz. 
Gajewski 28 p. p. — 83 metr. 48 cm. 


Albertia 31 p. p. — 1 mtr. 
ll-ppor. Gruszczyński 
50 cm. 
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28 p. p a MLE, em. Il:strz. i 
Szaradowski 80 p. p. — 28 m. 45 em.. | 
lil-ppor. Kochanowski 28 p. p. — 25 m. 
98B cm. ` 


Rzut oszczepem: I-st. strz. Goczek 
p. p. — 28 mtr. 65 cm, Il-strz, 


Skok w zwyż z rozbiegu: I-kapral 
60 cm, 
807p. pa— 1 m 


Pięciobój atletyczny: (bieg 200 m, 
skok w dal z rozbiegu, bieg 150 mtr. 
rzut dyskiem i rzut oszczepem: ł-por. 
Baczyński 80% p. p. Il por. Kochanowski, 
III strz. Ziółkowski, IV-st. strz. Goczek. 

Skok w dal z rozbiegu: I-por. Gru- 
szczyński 8% p. p. — 5 mtr. 85 cm. 
H-st. strz. Lingen — 5 m. 45 cm. III— 
kapr. Albertin — 5 m. 86 cm. 

Bieg płaski 800 mtr.: l-kapr. Rem- 
bowski 28 p. p., Il-strz. Aleksiejczyk, 
IlI-ppor, Lib. 


Na widowni życia publicznego wie- 
lu już grasowało 'szantażystów, ale ża- 
den chyba nie może poszczycić się tak 
licznymi szantażami, co Michał Kęska, 
syn chłopa z Sochaczewskiego, o któ- 
rym jeszcze w marcu pisano z racji 
zdemaskowania go przy operacjach cze- 
kowych w jednym z banków warszaw- 
skich. Obecnie z konsulatu amerykań- 
skiego drogą dyplomatyczną nadeszło 
pismo do Komendy P. P. okręgu I war- 
szawskiego, ostrzegając polskie władze 
o nim, jsko o niebezpiecznym szanta- 
żyście, który dokonawszy w Anieryce 
licznych szantażów wyjechał. do Polski. 
Oczywiście władze amerykańskie nic 
nie wiedziałr, że Kęska znajduje się 
pod kluczem. Z pisma konsulatu ame- 
rykańskiego wynika, że osobnik ów 
zjawiwszy sią w r. 1921 w Ameryce, 
począł występować, jako pełnomocnik 
i delegat polskiego Czerwonego Krzyża 
i jako nadzwyczajny komisarz do zbie- 
rania ofiar. Ofiary też zbiersł wielkie, 
albowiem tamtejsza Polonja w owe cza-e 
sy składała liczne ofiary dla Polski, 
Zdemaskowany w Pensylwanji I West 
Virginji przez tamtejszego konsula pol- 
skiego, „komisarz“ Grodzki znikł z ho- 
ryzontu, poczem zjawił się w Oil City- 
Pensylwanji, jako kapitan wojsk pol- 
skich I umiał sobie zaskarbić względy 


— 


p. 4 
Chód w uzbrojeniu 15 kim. [-strB. 
Brocani 81 p.p. 1 godz. 50 min, II strz, 
Łysy 8i p. p. 1 godz. 58 min. lll-strz. 
Łojek 31 p. p. 1 godz. 59 min. IV-strz. 
Strzała 28 p. p. 

Bieg 100 metrów: ppor. Szymański 
28 p. p. 
Rzut granatem w dal: strz. Boczek 
28 p. p. 54,5 sek, 

Bieg rozstawny 1600 mtr.: drużyna 
28 p. p. 2 min. 46 i 3/5 sek. 

Bieg płaski z płotkami: I Albertin, 
20 1 8[6 sek., skok o tyczce Lingen — 
2 mtr. 57 cm. 

Bieg szturmowy: (mistrzostwo O.K) 
I drużyna 28 p. p. Il*drużyna 80 p. m, 

Nastąpnie rozegrano zawody pił 
nożnej o mistrzostwo 10 dyw. piechoty? 
Przewagę miała drużyna 28 p. p. S. K4 
pobiwszy przeciwnika w rezultacie 5—0 
(8--v). Sędziował p. Kowalski. 


ras j == 


Rekord szantażysty. | 


córki 
miljonera amerykańskiego i oświadczył 


panny Staroniewicz, polskiego 
sią o jej rękę. Po pewnym czasie wy- 
łudził od rodziców panny 100.00 dola- 
rów, od swej narzeczonej zaś 25,000 do- 
larów i znikł, 

Następnie zjawił się w Detroit Mi- 
chigan, jako działacz społeczny i wygło- 
sił szereg odczytów o Polsce, zbierając 
obfity połów, szantażując w najrozmaite 
szy sposób tamtejszych Polaków. Umieś- 
cił także w tamtejszych pismach pol- 
skich «głoszenie, że do Polski, na jej 
odbudowę potrzeba licznych robotników. 
Ponieważ panował wówczas zastój prze- 
mysłowy, robotnicy zgłosili się tłumnie, 
tembardziej, że chodziło o powrót do 
kraju, do którego wszyscy tęsknili. Za 
wpis, na rzekome koszty paszportowe 
i przejazd do Gdańska, pobierał on 
2260 dul. na głowę. Zebrawszy olbrzy- 
mie sumy znikł znowu. s 

Wreszcie znalazł sią w Warszawie 
i tu został zdemaskowany. Pismo kon- 
sulatu umerykańskiego donosi także, Że 
Kęska w jednym ze Stanów odsiedział 
60 dni aresztu za wywiezienie kobiety 
do innego Stanu w celach niemcral- 
nych. Jak widać z powyższego zdobył 
on rekord. ; 


, 


NEST TEE — | |, O TEPT OT OUWOJ RIKZZOTOD RSE IE O 1 OT "NY T E R 107 


potworna zbrodnia 
zwyiodniałego chłopca: 


Wiesza i podpala dwie młodsze 
siostry. 


We wsi QGolonki w row. nowora- 
domsnim, 18 letni syn gospodarza, Ow- 
czarek, popełnił straszną zbrodnię . na 
dwóch swych młodszych siostrach. Oto 
15 letnią swą siostrę powiesił na haku 
w oborze, tak, iż ta w parę chwil wy- 
ziongła ducha. Następnie zbrodniarz 
wszedł do izby i wziął z kołyski śpiącą 
4lelnią siostrę, wyniósł do obory, poło" 
żył na pace, otulił ją słomą, zapal? I 
uciekł. 

Na szczęście sąsiedzi spostrzegli wy- 
dobywający się dym z obory i zdążyli 
w porą dzieciaka uratować, któremu 
nóżki tylko poparzyły się; ogień równ:eż 
w zarodku ugasili. Złoczyńcą zdołano 
schwytać. 

Przyczyną tej ohydnej zbrodni mia- 


ła być zemsta na siostrach za to, że te | 


cieszyły się u rodziców większą sym- 
patią i miłością, jak wspomniany mor- 
derca. = 0 


Rozmaitości. 


Wyspa trędowatych. 
Czy możliwe jóst wytępienie trądu? 


Każdy kraj i naród ma sweje wła- 
sne choroby. Społeczeństwa europejskie 
padają pod ciosami gruźlicy i ©horób 
zawodowych, ludy wschodu tępi asô €- 
pidemja trądu. Pewne okolicć dotknię- 


e 


i 


te są tą chorobą do tego stopnia, że 
niema tam ani jednego zdrowego człu= 
wieka, I tak np. wyspa Molokai, na- 
leżąca do grupy hawajskiej jest zam!a- 
szkała wyłączni6 przez trędowatych. 

Poszukiwania za skutecznem lokar- 
stwemi datują się od dawien dawna, ale 
-bez rezultatu. Chwilową ulgę w tej 
chorobie sprawia olej, pochodzący z o- 
woców drzewa chaulmoogra. Czem jest 
ten magiczny olej w tej chorobie, do- 
wiadujemy się z biuletynu wasz$ngtoń- 
skiego towarzystwa Geograficznego. 
Olej ten używany był na Wschodzie od 
setek lat do leczenia chorób skórnych. 
Przez długi jednak czas był on dla Za- 
chodu całkowitą zagadką. Owoce tego 
drzewa podobne do pomarańczy, prze- 
dostawały się do Indji, Sjamu i wysp 
azjatyckich, przynosząc chorym pewną 
ulgę. " 
Odkąd jednak nauce udawało się 
oddzielić lecznicze pierwiastki i przy- 
gotować je w formie nadającej się do 
zastrzyków podskórnych, olej nabrał 
doniosłega znaczenia. 

Zagadką pozostawało tylko gdzie 
rosną drzewa chaulmoogra, których na- 
siona chciano zasadzić w duże planta- 
cje. Departament rolnictwa wysłał lu- 
dzi do Azji w poszukiwanin za owem 


* drzewom. 


Poszukiwania odbywano w Sjamie, 
sądząc, żs jest on ojczyzną owego drza- 
wa. Jednakowoż komisja wróciłu z 

różnemi rękoma. Nie zniechęcając sią 
em niepowodzeniem Ameryka przedsię- 
wzięła dalsze poszukiwania w pusz- 
ozach centralnej Burmy. Nasiona pray- 
wiezione stamtąd — będą sadzone w 
Ameryce na specjalnych gruntach, 
wyznaczonych przez departament rol- 
nictwa.; 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 
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Kino Spółdzielni 
ranki Rztwony | 


(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza Na 40. 


Dziś i dni następnych, 
na E 


Teatr 


SCALA 


Cegielniana I6, 


Konigton 


URANIA“ 


Cogieinizana 34. 


s w razle niepogo- 
„Ogród dy przedstawienie 
Ewa NA zimowej sali. 


Uwaga! 
Wielki wybór GBUWIA najnowszych fasonów, 
DAR CES i łlakierowanego męskiego i damskiego. 


Duży wybór pantofli z najlepszych skór zagranioznych 
po cenach znacznie zniżonych, poleca 


WEP Lódź, "owak 20: W 


Qbstalunki wykonywam w przeciągu 24 godzin. 
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- DRUKARNIA AKCYDBNSOWA ~ 


» PERR AC AK 


Przyjmuje obstalnnki na 
roboty drukarskie np.: 


Rachunki, Blankiety, — 
Qyrkularze, Kwitarjusze 
Aflsze, Programy i t.p. 


Dla Śtowarzyszeń i or- 


ganizacji robotniozych 
£DRCEDG ustępstwo :! z 


Wydawca Zarząd Wojewódzki N.P.R. w Eate. 


MOWY program. 
WŁ Lin gu Felini 
angłel; 
1 tańce. 


Dolly i Moili 
Remisławscy 


W roli 
głównej 


Wszędzie największe powódzźnicti 


„Marja del Porto” . 


Marja Zelenka. 


| SAA zn MOTORAN TTAN 
|PRZEMYTNICY 


Wspaniały dramat w 6 aktach. 
Druga i ostatnia serja obrazu 


Romans córki gałganiarki** 


Dramat w 6 aktach osnuty na tle walki strzelców alpejskich z przemytnikami, 


UWAGA! 


W roli głównej urocza GABY UKGAR. 


sportsmenów świata, 


menu MEZZO "PRZU ZDZ L AZDOONZCTZEAA 


Rzecz dzieje się w malowniczych Alpach, których niebotyczne szczyty pokryte są wiecznym śniegiem. 


W obrazie tym odbywają się międkynarodowe zawody narciarskie z udziałem najwybitniejszych 


Muzyka pod kier. % Sandomierskiego, 
Początek przedstawień w soboty, niedziele 1 święta o g. 8, w dni powszednie o 5 p.p., ostatni seans o 9.15 wieoz. 


Dla urzędników Państwowych zniżka 50 proc. za wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. 
UETYRIKUNENTZZI IT 


Teatr „WARIETEĆ z udziałem 20 pierwszorzędnych atrakcji; 


Typy 
Norkija 


duot oks0en. 
tryozny. 


duet 
taneczny. 


Robertos 


TOET aC 


Czwanowa 
xi $płow Trupa 0j-ra 
Wentery 


akt muzy- 
kalny. 


WAGNER, — 


pi waczka 
operowa. 
kwart t 
taneczny. 


dunt ta- Revpli'S 


neczny, 


IIDE 


Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 


145. 


f Piotrkowska 
BG” Dla klasy rolotniczej. 


145. 


2a plombowanie oraz wprawianis zębów 


opinis poda sirga 


Br. med. BRAUN. 


Speojalista 
Chorób wenerycznych, skór- 
nych, moczopłciowych. 
Przyjm. 10—1, 5—8, panis 4—9 
Południowa 23. 


LABOFATORIUKI 


Magietra 


N. SBzaca 
Łódź, Piożrkowe:a M 237, 
NALIZY: 
lekarskie, moczu, plwocini t. d. 
chemlozno - HR s k wody, 


Moble. sprzedaję: 


aypialnie, „II urządzenia 
kuchenne, szafy, łóżka, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko ©? 
wohodzi w zakres mebiarako= 

stolarski 1613 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEZDZIECKI 
Piotrkowska Ne 108. 


| loczono w dru- «rui „Piaca* 


TTET. 


Doktór Mledya. 


LUBICZ 


H. 
Piotrkowska Nr. 26. 
Specjalista chorób skórnych, 


» wenerycznych i moczopłeio ych 


Leczenie sztucznem słońcem 


górskiem. 
Od 11—1 t 5—8. Panle 4—5 


Dr. S. SILBERSTKÓM 


Zieloną N? Il, 


Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje: 2—3 i ł—8'p. p. 
Panie: 4—5. Niedziela 9—2, 


Domy mieszkalne 


z drzewa 
skladające się z pokoju 
z kuchnią i przedpokoju 
i większe dosprzedaniau 

Braci SCHHARTZ 


Zakład Przemysłu Drzewnego 
Łódź, Chojny, ul. Henryka 10-20 


rrzejald B. 


St. Bronecki 
Nadzwyczajna tresura psó 


okscontirycy 
ameryka 5©7. 


humorysta 
polski. 


przez fenomona|- 
ną 6-0 0 letnią 


Fabiani | Sankarzewski 
| Hasa czynna od 5 po poł. — Początek przedstawień o g. 9 wiecz. 


StanisławScy iiny 
Miss Lala, 


duet 
śpiowny. 


Dyr. $. KUPERMAN. 


1> 


Oe 2. EE | 


Dzis i codziennie wielki turniej 
DAMSKIEGO SZAMPIOGATU 


pod kierunkiem wszechświato- „ 
wej sławy sportsmenki i atletki [R 
jay O | 


Codziennie « alczą 8 pary: 
nadto bogate 


‘trakcja cyrkove. 
Rad FIT 


Kupuje 
i płacę najlepiej za brylan- 
ty, dyamenty, perły, stare 
złoto,” srebro, zegarki, róż- 
ną biżuterję i stare zęby 
A. HERSZKORAK, 
Cegielniana 16 37, 


róg Piotrkowskiej. 
Sklep frontowy. 


Robotnicy! 


Tanioj niż na Plotrkowskiej, w 

tej samej cenie jak na Starów- 

ce, poleca gotowe ubrania no- 

wo l używane polski sklop ubrań 

R. KEMPNY, ul. Nawrot 4l; 
róg Kilińskiego. 


Kupuje 
1 płacę najlepiej za brylanty 


złoto, perly, zęby sztuczne 
dywany i futra 


RK. WARSZA. SJ 


Piotrkowa!» 9. 
10 wykwaliź, 
tkaczów 


na szerokie angielskie war- 
sztaty, natychmiast przyj- 
mie tkalnia Sienkiewicza 3/6. 


Zgłogić się zeświadectwami 


1639 


Znaczki pocztowe: 
obiegowe, używane. 


kupuję i płacę najlepsze ceny: 
„Filataljat Th. Guttman 
DZIELNA 0. 


KUPUJĘ. 


meble, maszyny dl 


ezynia, kołdry pluszowe, futra 
garderobo 1 sprzęty domowe 
Płace najwyższe ceny! 


A. WAJCMAN, Dzielna No 19. 
ZA 


Na wypłatą 


firanki, płótno, obrusy, try 
kot jedw., towary damski8 
i męskie 10% 

CH. MARKOWICZ. i S-ka 
Piotrkowska 37, w podwórzu 
=. r a a M 


Płacę 300j drożej! 


kupuję 


brylanty, złoto, srebro, perlj» 
dysBmenty, różne zegarki, zęby 
etare i futra 
Konstantynowska 26 7 
Z. MILICA, 
prawa oficyna I piętro. 
a Z YN NN 
A. A, A. Kupuję 
meble, dywany, garderobę, mi4' 
szyny do szycia. Płacę raj lepiej 
Wajnreich, Benedykta 19. 


Do sprzedania 


„Riader* maszyna i inne pończ? 
szalcze maszyny. Wiadomość 
Wólczańska 226 w restauracji. 
Marek Zofia zagubifa kort 
od paszportu, wydawy Pajac 
fabrykę Runicera. 4 


Pracownia obuwi 
J]. Piotrowskiego, Zgierska N3 T 
Poeca wszelkiego rodzeju I g% 
tunku obuwie własnego mje 4 
Cery przystępne. Przyjmuje 5 
wszelkie obstalunki, 18211 

U inetowski Antoni zaguoil PH 

T szport polski, wydacy 
gmioie Dłutów, pew. Laski 


dywany, 


Kedawior odpuwiędzialcy FAWaL URBANA 


po i 
lowi 
zef 

togo 


(Huc 
PES 


Ludi 


czen 


skie 
czeł 


